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75 dziesięcin gruntu sprzedaje Marja Koziełłowa-Poklewska 
z majątku Rutkiewicze 

majątek Rutkiewicze leży w powiecie Lidzkim o 5 wiorsty od stacji kolejowej RÓŻ A N K A, na linji 
Warszawa-Czeremcha-Lida. Po informacje zgłaszać się do panny Janiny Grabińskiej w Walewicach. 
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Dr. Stanisławski 
powrócił 

i przyjmuje chorych w domu od 8-10 rano 
i od 5ł do 5 popołudniu. Podrzeczna .N! 26. 
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D "HOnORnYK" LEniSTWIE 
Czytamy w ludowej "Gazecie Podhalańskiej" 
Prócz paskarzy i spekulantów, najwięlcszymi 

niszczycielami naszej waluty są próżniacy, czyli le­
nie. To lenishvo jest wielką wadą narodową i bie-

da go wykorzenić, bo jest uświęcon~ już od wieków. 
Często nasz najbiedniejszy gazda podhalański~ 

duszący na przednówku siedmioro dzieci' w chałupie 
głodem, nie da ich z domu gdzieś do pracy, bo to 
"nie honornie" 

"Honornie" jest umierać z głodu, chodzić VI 
byle czym, prosić sąsiadów o pomoc, ale, r.ie ho-
nornie" jest pracować. . 

Takie "honorne" lenistwo ogarnęło nasz cały 
naród. 

"Honornie" jest, że brak nam żywności i ubra­
nia; "honornie" jest, że przyjmujemy jałmużnę 0& 
Ameryki i wszystkich krajów Europy, że na nasze 
dzieci zbieramy składki z całego śWiata, a praca jest 
dla nas "nie honorną". 
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Nie hOllorn,.." J'0st dla nas praca, a chcemy, 
,,'i l 'b by wysoko i "honornie" stała !1nSZiI wa uta l y nasze 

pieniądze mialy wysol{ą wartość. 
A tymczasem W:illlltiJ to weksel. 
Weksel praCO\Ailego człowieka, .hoćby biedne­

go, ma często Większą wartość od ~el<sla bogatego, 
1I1e leniwego i lekkom}'ślnE:~o człow!eka. 

My zaWSle powołujemy się na na~z~ 
bogactwa, !uzyczyrny, że mamy węgiel, naftę, sol I 
takie skarby, których wiele na.r0dó,:", ni~ ma! . 

Cóż jednak z tych skarbow, luedy Ich rzetelnie 
i umiejętnie wykorzystać nie umiemy, bo szkodzi 
nam nasze "honorne" lenistwo. 

Tak malo troszczyliśmy się nawet o te skarby, 
że znaczna ilość nawet tych kopalń nie jest w pol­
skich, ale obcych rękach. 

Brzydzimy się bowiem pracą i pogardzamy pra­
cowitością, Ojciec jl'Ż często wmawia to lenistwo 
dziecku mówiąc , że na to on ciężlw pracuje, by syn 
mial "lekld chleb". 

Tymczasem "Iekkiego chleba" nie powinno być 
na śWiecie, bo każdy z nas jest st\\lorzony do pracy. 

Lekld chleb mają dziś na świt~cie tylko paska· 
rze, szachraje i złodzieje, których tępić się powinno 
jak szczuly. 

Leklwmyślny to ojciec, który synowi i dzieciom. 
chce zapewnić "llekki chleb". 

Tt I{ m "lekkim" chlebem chce żyć dzisiejsza 
Polska. takim "honornym" lenistwem żyje dzisiejsze 
społeczeństwo. 

Na pracowitego cztowiel{a patrzy się u nas 
z politowaniem, jak na pólglówl{a. 

Podejrzewl'l się go o chciWOŚĆ, o łal(omstwo, n 
jeżeli dorobi się czego, to o brud!, . 

Zalalo nas bowiem "honorne" lenistwo, ktore· 
00 nie ma kto plewić, bo Większość naszego społeczeń­
stwa do tego stronnictwa ,honornych" leniow należy. 

To "honorne" lenistwo ma u nas za sobą n!e 
tyllw Większość społeczeństwa, ale obWałowało SIę 
ustavJ81T1i i rządem. 

To "honorne" lenistwo dostąpiło u nas za· 
szczytu uroczystej lwrol18cji w obliczu calego naro­
du przez ustawę o o śmiogody.innyrn dniu pracy i 
zakaz pracy po ośmiu godzinach. 

Chcesz czv nie chcesz. musisz należeć do obo­
zu ,,!Joilorowydi" lenióW. 

J Jakże można się wobec tego dziWić, że z dnia 
na dzień spada nasza waluta? 

Kto jest "honornyrn" leniem, ternu inaczej po· 
wodzić się nie może! 

Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 20 czerwca 1921 r. 

w przedmiocie uproszczonego rozliczania podwyżek 
opłat dCldatkowych, należnych od lokatorów w myśl 
art. 5 ustawy z dnia 18 grudnia 1920 r. o ochronie 

lokatorów. 

Celem ustalenia sposobów uproszczo .ego rozli­
czania między właściciplami domów a lokatorami 
podwyżek opIat dodatkowych, należnych od lol<ato­
rów w myśl art. 5 ustawy z dnia 18 grudllia 1920 r. 
o ochronie lokfltorów (Dz. U. Rz. P Nr. <1 z r. 
1921, poz. 19)-zarządza co n3st\;puie: 

§ l. Ogólną sumę zwyżki rzeczywistych po· 
nad normy z czerwca 1914 r. wydatków wlaścicie!i 
<Iomów na okre:.lcne w punkCie I art 5 ustawy, 
oblicza się na podstawie tych wydatków pon;esio· 

nych rzeczywiście za dany ol{res (miesiąc kwartał). 
Suma powyższa będzie pobierana przez wlaścicieli 
domów od każdego z lokatorów \V wysolwści odpo­
Wiedniej obliczol1t:j na podstawie § 2, po upłyWie 
danego okresu, czyli z dolu, wraz z l<omornem za 
okres następny. 

§ 2. W celu rozłożenia ustalonej za określo­
ny przeciąg czasu ogólnej sumy zwyżl{i wydatków 
na opłaty dodatkowe pomiędzy poszczególnych 
io!<atorów należy powyższą sumę podzielić przez 
ogólną sumę komornego, pobieranie od wszystkich 
lolUltorów domu w tym samym oluesie czasu, i ilo­
raz mnożyć przez sumę komornego. płaconą przez 
lokatorCI. Otrzymane iloczyny olueślą sumy opiat 
dodatkowych, przypadające (Ja każdego lokatora. 
W ogólną sumę lwmornego należy przytem wliczyć 
także kwctę jalwby się należała tytułem komornego 
od pomieszczeń zajmowanych przez właściciela 
domu lub przez jego zarząd. 

§ 3. Wykazy obliczonych na podstawie § 2, 
opłat dodatkowych Winny być wywieszane i stale 
utrzymywane W bramie domu (wzór w załączeniu). 

Lokatorom sluży prawo sprawdzania prawidło­
wości rozkładu i wyliczenia przypadających na nich 
opiat, ra podstaWIe rachunków i innych dotyczących 
opIat dokumentów, będących W posiadaniu właści­
cieli, względnie administratorów domów, którzy są 
obowiązani przynajmniej raz W miesiącu w dniu, 
wyznaczonym przez nich na ten cel, okazywać te 
dowody na żądanie lokatorom. 

§ 4. Rozporząd7enie niniejsze wchodzi W ży­
cie z dniem ogłoszenia, (Monitor Polski Nr. 162 
z dnia 20 lipca 1921 r.). 

Botat Się, abyś Polskę WZbD9tltłł\ 
Ta wieś, którą zami eszkują gospodarze zamo­

Zlll, nazywają w~ią bo~atą. Podobnie rzecz się 
ma z państwem; jeżeli pOSiada ono obywateli ubo­
gich, nikt nie nazwIe takiego państwa zamożnym. 
Obowiązkiem Więc każdego z nas i dla dobra wła­
snego i dla dobra kraju przez pracę wytrwałą 
i oszcz~dność mądrą dążyć do zbogacenia się, 
gdyż im bClgatszy będzie każdy z polal{ów, tem 
Polska bogatszą będzie. Co to jest praca wy trwa­
la-tego ludo~i POISI{iernu t/ ornaczyć nie potrzeba. 
Wie ten lud również C0 to jest oszczędność, ale ja­
ka być ona powinna, aby mogla być nazw,aną 
mądrą, o ten! warto nie z jednym pogawędzić. 

Jeżeli grosz zarobiony schowam w miejscu 
bezpiecznem to czy za tydzień, czy za rok znajdę 
tam tylko tyle pieniędzy. ilem złożył. Marka to 
nie ziarno, choćby W najżyzniejszym gruncie zako­
pana. nie zakiełkuje, nie urośnie, plonu nie wyda. 
Ba! Gorzej jeszcze. Wszystko z dniem każdym 
drożeje, ale ta marka schowana i wyjęta po pew­
nym czasie ze skrzyni nie zdrożała, dziś kupić 
za Ilią można mniej, niż przed miesiącem. albo i 
przed tY$!odniem. Takie więc zaoszczędz~nie pie­
niądza trudno nazWać mądrem, bo się na niem nie 
zyslwje, lecz przeciwnie traci, można wprawdzie 
zaradzić temu. oddając zaoszczędzone pieniądze 
do jakiej kasy lub banku, gdzie procent zapłacą, ale 
otrzyma!lie tych pieniędzy zpowrotem nie 7aws.ze 
jest możliwe w chWili, gdy pieniędzy potrzebUJe­
my a przez to nieraz czJowiek Więcej straci, niż 
zarobi na procencie. A jednak jest sposób na to 
aby zaoszczędzony grosz zatrzymać przy sobie 
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Chcesz podnieść ~)artość morki? 
'fo taK łatwo przecie: 
Lokuj t\ve oszczędności 

w Skarbowym Bilecie. 

i mimo to procent od niego pobierać. Trzeba tyl­
Iw czy to '" Urzędzie podatkowym, czy w Kasie 
Skarbowej, czy w Centralnej Kasie Patlstwowej, 
czy w Polskiej Klajowej Kasie Pożyczkowej wymie­
nić marki na inllY pieniądz, na tak zwany Bilet Skar­
bowy, Tal{i bilet skarbowy daje dochodu pitić ma­
rek od stu. Nabyty dziś, a wymieniony zpowro­
tern na marl ' ! choćby po tygodniu, już daje wlaścicie· 
Jowi Więcej marek, niż było zapłacone. Biletem 
Skarbowym można wplacić kaucję, zabezpieczyć 
każdą sumę w urzędzie, przyczem wszędzi e policzą 
nie tę sumę, jaka byla za bilet sl<mbowy zapłaco­
eona, ale tę, jaka jest warta z procentem. Kto za­
bezpieczył swoje osz czędności mądrze, wymieniWs'ly 
je na bilety skarbowe wart0ści 5000, 10000 lub 
100000 marek, ten może się nie obaWiać, że marlo!l 
traci wartość, czyli spada, bo otrzyma zaWsze Wię­
cej, niż zaplacił, ten może śmialo poWiedzieć, że 
l1ie tylko potraf!1 zaoszczędzić, lecz i oszczęd no­
ścią swoją zarządzić mądrze. 

Drogie Ziemianki! 
Nasi Bracia Slązacy, ich licznie osierocone 

żony i dzieci wolają do nas o pamięć, o chleb, 
o pomoc! 

W szystkie wiemy jak bardzo Sląslc pragnie 
się połączyć z Polską, z Macierzą; Wszystkie 
rozumiemy jak tałd wierny syn przyda się Matce­
Ojczyźnie, \\:iemy też, jak węgiel śląski jest dla 
Niej cenny i potrzebny niezbędnie. 

Niech więc nasze siostrzane serca odczuwając 
ważność ChWili, odpowiedzą Braci Sląskiej serdecz­
ną pamięcią, oraz modlitwą do Boga o siłę dla 
nich i wytrwanie ... 

A dłonie nasze i komory niech szeroko się 
otworzą! Wspólnie z naszymi mężami dostarczajmy 
swego zboża i mienia, ile kto może, i nie uchylaj­
my się od zbierania u innych dla tak Wielkiego celu. 

Ofiary wszelkie składać należy w T·wie Wza­
jemnego Kredytu i w Redakcji Łowiczanina. 

Zarząd Okr. Kola Ziemianek. 
w sierpniu 1921 r. 

Co Anglj a zyskała 
w wojnie światowej. 

Wyszia niedaWno bardzo ciekawa książka 
• napisana przez Anglika p. Ponsonby. Zajmuje się 

on rozpatrywaniem mapy Europy. 
Wprawdzie jeszcze w wielu punl<tach niema 

ustalonych granic, jeszcze się wahają losy całych 
luajów i mogą nastąpić poważne zmiany, ale prze­
cież można już teraz zdać sobie spri:3wę znajważ· 
niejszych zmian. 

Jako A 11glik, interesuje się Ponsonby przede­
wszystl<lem zdobyczami Anglji. W}llicza je jak 
następuje: 

Egipt, daWniej pod panowaniem tureckim, sta­
je się obecnie częścią państwa brytyjskiego Ob­
szar tegO lcrajll, w okrągłych cyfrach-350.oo0 mil 
kwadratowych. 

Cypr IJ,) ten sarn sposób przech~ dzi na rzecz 
Anglj i, po w:e;,:szając obszary Brytanji o 3,583 mil. 
I<wadr. 

Afryl<3 południowo zachodnia, stanowiąca przed 
wojną I<ol o nję niemiecką, ma być obecnie pod man­
daiem Po ł udniowej Afryki, a Więc we jdzie \V skład 
Brytanj i, narazie tylko "mandatowo " Późni e j dopie- ' 
ro powtórzy si ę historja, jak z E~.;.'t, ,! 1 i , mandat" 
zalli k nie, kolonja stanie się lwlo n ją .3 ilgidską. 'v\! 
I{ażdym razie mandat wystaiczy, aby Brytanja zacho­
wała dla siebie wszystkie kOiZyści jakie może mieć 
z posiadania tych kolonji. Obszar tego kawałl{a 
ziemi 332.450 mil kwadratowych. 

Niemieclm Afryka Wschodnia, nad którą man­
dat przyznano Anglji, ma 384, 180 mil kwadratowych. 

T ogoland i Kamerun ma być podzielony mię ­
dzy Anglję i Francję. Anglji ma przypaść okolo 
112,515 mil kwadratowych. 

Samoa dostaje się pod mandat Australji. Ob· 
szaru tylko 1,050mil kwadratowych. 

Niemiecl<a Nowa Giner, nad l<tórą mandat 
obejmuje Australja, ma 90.000 mil kwadratów. 

Palestyna, nad którą także An~lj ;; ma mandat, 
ma 11 ,000 mil kwadratowych obszaru. 

Mezopotamja z angielskim mandatem, zaokrą­
gla ten dorobek angielski jeszcze o 143,250 mil 
kwadratowych. 

Ogółem Więc Anglja nabywa na własność pod 
rozmaitemi pozorami, obszar okolo 1500 tysięcy 
mil kwadratowych, t. j. połowę obszaru Stanów 
Zjednoczonych. 

POllsonby, dokonawszy tego rachunku dodaje 
drwiąco: 

"Nieźle to wygląda, jak się z wojny przez nas 
bezinteresownie w obronie małych i uciśnionych 
narodów prowadzonej, wychodzi z dorobkiem pół. 
tora miljon a mil kwadratowych nowego obszaru." 

Zapewne, tal{im dorobkiem nie można pogar­
dzić.--WOjna o wyzwolenie małych narodóW z nie­
woli niemieckiej zakończyła się śWietnym zwycię­
stwem dla rasy angielskiej. Niestety wyzwolone 
narody należą do innych ras i wdz\(~czności nit! 

odczuwają dla Anglików. 
(Kupiec § (3). 

Skrzynka do listów. 

SzanoWlty Panie R edaktOl ze! 
Najuprzejmiej proszę Pana ł<edl:ildoi<1 o las­

kawe pomieszczenie na lamach swego poczytnego 
pisma niżej napisanego listu a mianowicie. Jakaś 
zła dusza, l<tóra wic!ocznie niema nic innego do 
roboty, jak tylko zajmować się plotkarstwem i siać 
po mieście wszelkie baśnie i niezgody, plotkuje po 
mieście, że wszystkie dzieci, I{tóre były na kolo · 
njach letnich w Domaniewicach nacierpiały się gło ­
du, chłodu, że były zmuszane chodzić do lasu po 
drzewo, po kartofle na wieś i, że nie miały żadnej 
opit>ld i t. d. 

Nim wejdę w dalsze wyjaśnienie tej sprawy 
muszę nadmienić, że córeczce mojej na miesią c 
przed ulwńczeniem ruku szkolnego p D·r Wielo ­
byclci przerwal lekcje z przyczyny choroby płucnej, 
a jal<o chorą oddałem na wspomniane kolonje let­
nie, która po 6 tygodniowym przebyciu zupełnie 
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wyzdr,)',I.'i -:) i prl._ '1~11J iej 9 fU'I,:' .J . F lU 'I lWy'· 
s~y Ś vJ., lt: '.,\ Ż.e d.: r ··i :)tC~_' I.i' I !ir;l)' I \9 -zy.ótkie, 
!,tóre t:.". J ,Irze ·/iy 1~·1!_~.~ ,:) J ,/,,!od I:OI})Y, :)0-
prawlty .1 ,,; d·.ll>!·z, i pOI'I? nj1y ; .'e s iy dzit'c1ę--:e. 

t;1 zez CHlj 6 o tygOtł ;joWy Cl,B bylem oso­
biście Utl!'i1unie\','; ..:a,-h 6 razy, ';ilh,utetn jal .. dzi~­
ci były b('~t1/.o \VllLI.~CZI;r' G.J..~I 1'1 Ktl'iliteto';\'1 za 
tak Wiellde dobrodziejstwo jakieg) owe- dzi~ci dl1~ 
znały !la letrllsku, mając ś\vieże IJoWiettze i malo­
wniczą przyrodę. \iVidzinlem, że dzieci były od­
k.lril!iane 4 raw dziennie idost.) '3 ły za lisze naj. 
więcel POk3fIllÓ\v mlecznych i tak'ch, h.t(i~· z-lwie­
«lją iluj..,,:ęcei \ ::;oDii'; bi łka j;.J!;o to: ryż, groch, 
mąka i t. p. Z~ chodzi/y po clrz· wo GO liiSU i po 
kartofle na wieś, są to zupełnie zmyślone baJ!{i, 
b'l drzewo WOZl·n,' Li.l·lo z tuwicu, a wszelkie pro­
dui~ty z:;l'~ności'lWL dostar ... zane były z miej.->CONegO 
KomitEtu POlllo:y .,t-ieLiom. 

Opiekę dn,'~~i lTIialy bardzo dOlną i czulą, 
gdyż jako prze~~)c,J,jcz1j..:ą i 1l3uc ... yciell{ą dzieci na 
wylllleilionym IlctnU:u byla p. Kr.dews l

, I. !dMą na­
pe\;"no wszyscy 'UI_lj'1 jnko uczciwą i soli liną ochro~ 
rllMl<ę, gd}ż no.: ,:'cl,r,)l]ę na Bratlw -Vil·ach. Gospo· 
dynią letn:s~·:(] l idlClwi !:Ji!lże była p. Ll"otllW8, 
żona zmarlego pL1I~{o\Vilika. a jaKo taka dl)lożyta 
wszelkich staraJl i s:! ażeby dzieciom bylo jaknaj­
lepiel, a przeważnie żeby dzkci dostawa/y w porę 
i dobre jedzenie. Oprócz tego byly ji.'szcze dWie 
slużące do utizymj\-vania n,l!eżytego porządku 

i rzyzllać również należy, że Q0ZÓr nad ca­
lemi l<%njatT!i letnimi ze strony KomItetu bvł aż 
zadoskonaly, ponieważ p. D r BaLia i p. D-r TerA­
jewicz nie szczędzili czasu 113 prz}jn?;dy dl) Doma­
nic\l,r'ic, aby tald udzielić pomocy I ws!,azówel< Je­
\{arsl{ich, aby tYtll sposob,'111 PO\ ~;tr"ytll,!Ć wychudłe, 
mIzerne, chore i pl "Wie, że narl1:.z )tle młodziutkie 
pluca To też praca p p. Doktor6'.v nie poszl:.! na 
marne, a dda plon (lbMy. 

Ja i cirudL.Y rodzice byliśmy ś\\'iDdkall1i, jnk 
(złonlLl1k homitc"\1 I\ololiji Let"iLil: r~ . p. Trawi!l­
ska i T!itlHZ}ń;;IHl szły razem z na ni przez dHży 
pi&sel. podczas 40 stopniowej ?urqczl{j du kolonji 
let!1ich, ażeby tyllw zobaczyć jałt [e nędzne dzk­
ciny wvgląuają i czy są zadowoione. Jai< to milo 
bylo popatrzeć kiedy IId owym 1(~tllisl\U w dużej 
sali szlwll1ej o 6 olmach, otoczonej zewnątrz 
wolwlo ziele!Jifj i d;'zewami, przy dużym siole u~ta­
wionym z lawelc s/:kolnych zasiadto do obiadu trzy­
dzieści bied,lych i n~dznych dz!eWcząi; i<Jk ITllłym 
był ów Widoh V,IJZąC taki obraz rn!tości i opieki; 
dzieci il!e miały t,lm ojca alii mat!{!, a były syte 
i z pogodnemi twarzyczkami. OLkhodzily od stolu 
wesole i uśnllecl1l11ęte jakby \V domu rodzicidslcitn 
się znajdowały. 

A co kosztowalo talde letnisl\O? Może plut­
karze nie wiecie to wam poWiem, że aż 10 mk. 
dziennie, CI resztę mu~iC'ł Komitet z wtFlsllej kie 
szeni dołożyć. My wszyscy rodzice i opiekunowie, 
których dzieci były na twlonjach letnich w Doma· 
niewicach za pośredliictwem "Lowlczallifla" sl.la­
dalllY KOlllit.:towi Iwtonji leŁIJich: p. p. D r Baci, 
D·( Stanis!a>l:sl<ielilU, D-r Ternjl.;\A'iczO Vi, 1;·r jJoli_ 
kowskiemu, D r CholeWO, Wi!l(o$zewsl:ielllu i Woź­
l1lal\O\Vi SCldkowslilemu i Kręclcl{iemu, Szymanow­
sldej, D· r StaniStH\Ą'skiej i D r 8. Liowej, Tr,iwill­
sl'iej, BronikovJskiej, Ro6uskicj i Tdtarzyrlsl<kj, 
przesyłamy Staro polsl.lt2 "Bn~ zuplać" i z cają 
pewnością \\'itżymy, że i :Ja przysz uść da BÓg do­
czekać Szano\\lily Komitet we zc:pomni o tro3kli­
wej opiece pod względem nCtszych dzieci i letnisiw 

;1'1 ·\!z(·r f oku b:eżClcr'~o ilrudlO:11i. Nsd nie!l!t< wy­
p.H1:J, że Ó \; l omiter l<.olollji letnic! wy!un'! ::;;ę z 
pośrod oby-'\ 'lteli ~rudu naszego i iCldna pSJua z 
nich nie z[;ogaciia się, za POŚred!llctwem pasl<a 
wojennego, ani tl:'Ż kosztem żołąd!{<i biednych. 

J'~owicz 28,8 1921 r, 
Z powaŻt,!liem Ja z HZI'licki 

Szanowny Pante Redaktorze! 

Uprzejlllie proszę Sz. pa"w Redaktora o u:nie­
szczelJi~ !la lilmach swego, piS!ll3 co następuje: 

W ostatnin! numerze "Łowiczanina", na stro­
niCy drugiej uk~zul.l się ~m memu zdzi wien i li ) IOtat­
ka rewne~() ż<..rtownisia. W której nie szc/:~dząc 
tytuIÓ"N, uroo:yście z\\!iastuje IllÓj po~)rót dl! Lowir:za . 

Du"vcip:ly acz lIiefortullny autt.lr, nil~zrę( zdie 
zaclerdiqc Zfl sobq ślacty, rychło się zdradL.il, co 
daje spos.)bność do zWró,:enia mu Iwsztó\V druku 
i i1ad.mi:: odpoWiednieg0 mu tytułu. 

Z szar::uilkiem TY K:Jwals.ki. 
Łowicz, 7 9,21 r. 

KRoniKA MIEJSCOWA, 
i·:a.ienJarzyk. 

Pląte/~ / Serg;usza p, W. 
-lobota Mikołaja z Tolento W. 
illedzid" Prata i JClcka M. m. 
Pomedzialek Imienia N M. p" GWidona W. 
IVtorek Eugenji P. . 
Ś. ·ocla t Suchy dz. Podw. I(rzyża Sl.v. 
(;;,oar.iI? N. M. P. Bolesnej 

I.lsd.ód .tońca. go 5 m 34 zachód g. 6. m. Iti. 

.- r-ńilionówka. W ubiegtę sob otę \V }'L,sO .\rany 
zo~tal Nr. 2. 905. 65G 

- Powszechny spis ludności. Dzień 1 p,iździer­
nii:a [Jrzeznaczony Jest !Ja prz,'prowadleaie W ca­
łym l<raju powszechnegJ spisu ludności. ['aństwo 
przedstaWilo sobie do wykonania wielkie zadanie; 
powinniśmy mu \.\) tern dopomódz. Nie Ch\.l!:::'i tu 
o zwy;,ly spis liczby, czyli o zebranie informacji 
iie IUlI/[ mieszka W lm;ju, chuć i to jest tlielb~dnie 
potrzebne, nie chodzi o coś Więcej. \\' krnJu na­
sZYll1, jak wiadomo nit.' mieszl<a ludność jedI1O!ita. 
Rząd musi Wiedzieć, tiu ma obywateli poła'<ólV, ilu 
z obcych narodowości. Czy ci ostatni U'.\'flżają 
się Z~I poldl<ów, czy tel traktują ojczyZllę ;la:;zq, któ­
rb ich przygarnęŁa i uoby\\!atelnila za macoc.hę, czy 
uZllaJą Ilasz język i t. d. O tern wszystklelll dJwie · 
lny Się, bo W pow5zechdym spisie ludności, każdy 
musi odpowiedzieć na zadawane pytania. j'aństwo 
musi wiedzieć ilu ma obY 'JJateli umiejącyc.h pisać 
i czytać, ilu ma nieczytelllych. Ile jest dzieci w 
Wielm szkolnym, ile do szkól uczęszcza, a ile po­
zost[ije bez ilClUI{i. Wiadon,ości te są Iwnit:czne, 
bo odpowiednio do tego może myśleć Q kształceniu 
swych obywatel! BądŹt1l) Wi~c przygoto\\:tili na 
Spl:; powszechny i starajmy się wszyscy, uby był 
dobrze przeprowadzony. 

- Konferencja nauczycielska. W piąlek d. 1 <> 

września r. b. OdDędzie si~ W Lo ·.\l iczu w Sali Stra­
ży Ogrllov, ej przy ul , Podrzecz!.e) j\J~ 30 konferencja 
UI~I ~goVJa IlCluczyctelstwa SZKót powszechn}'ch po­
WlellU łoWickiego z następującyl;1 purządkiem dzipn­
llym. 

1) Praca w "Oglli:;kac.h Ilauczycielskich" 
W rolw bieżącym, 
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2) bibljoteld szkolne, 
"5) kooperatywy szkolne, 
4) kursy dla dorosłych. 
5) wykonywanie dekretu o oboWiązl<u szkolnym, 
.6) prowadzenie dzienników i akt szkolnych, 
7) dzień szkoły powszechnej, 
8) spis powszechny ludności, 
9) wybory do Rady Szl{Q:nej i Urzędu Dyscy-

;,plinarnego, 
10) wolne wnioski. 
Początek konferencji o godzinie 9 1/~ rano. 
- Towarzyatwo "Rozwój". Zapowiedziane w 

::zeszłym numerze Ogólne Zebranie Towarzystwa 
"Rozwój" odbędzie się W nadchodzącą niedzielę o 
godzinie 7·ej wieczorem w sali Straży Ogniowej. 
Wląściciele sklepów spożywczych proszeni są o 
~iczne zebranie. 

- Złoto i srebro dla skarbu. Polska krajowa 
,kasa pożyczkowa nabywa z/oto i srebro na rachu'­
nek ministerjum skarbu po cenach poniżej poda­
nych, które oboWiązują aż do odwołania: 

Za Za złoto Za srebro 
l rubla • . . . . . . . Mk. 750.- 350.-
ł markę niemiecką . . . . " 347.- 97.-
lIwronę w. a.. . . . . . " 295.- 81.-
J jednostltę monety państw na\. 

do Unji łac. . 
1 florena holend. 
1 florena austr. 
1 szylinga 
] dolara . . • 
) funt angielski 

. , 

" " 586.-
" 703.-
" 703.--

. " 1457.­
" 7093.­

81.-
184.-
216.-
101.-
468.-

1 rubla bilonem nie kupuje się 
l dukata austr. 
l koronę skandyn. . . 
1 gram czystego kruszcu 

" 3353.-
. " 391.- 116.-

" 969.- 19.40 

r~a Czerwony Krzyż Od sędziego pokoju 2 olu. 
-Zaleskiego z pogodzonej sprawy karnej we wrześniu 
:1. b . .Ni 585. mk. 800. 

Na schronisko dla dzieci. Pozostałość ze skła­
dek urządzonych na pożegnanie p. Starosty Brzę-
czka mk. 112CA . 
. Na powstańców górntlśląskich. Urzędnicy Kasy 

'Skarbowej w ŁoWiczu mk. 1700. 
r~a rzeCL Górnego Ś:ąska. Od Komendy policji 

powiatu ŁOWickiego, jalw procent z zabawy policyj· 
nej W Arkadji mk. 22651. 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łowicza niniejszym ogłasza, że 

-w kancelarji tegoż Magistratu dn. 19 września r. b. 
o godz. 10 rano odbędzie się ustny przetarg (in plus), 
niezależllie od tego po ustnym przetargu muszą być 
jeszcze złożone zapieczętowane deklaracje z ozna­
czeniem ilości dostawy do Magistratu żyta roczni<! 
za wydzierżawienie ziemi z łąką p. n. "Odpadki" 
gr. I ucz. II przy drodze do Popowa na okres cza­
su od I października 1921 r. do 15 września 1924 r. 
Licytacja zacznie się od dostawy 1 korca żyta z 
morgi. 

Kto chce wziąć udział w licytacji oboWiązany 
jest złożyć kaucję, licząc po 2.000 mk z morgi. 

Warunki licytacyjne mogą być rozpatrywane 
w kancelarji Magistratu w godzinach biurowych z 
wyjątkiem niedziel i śWiąt. 

m. Łowicz, dn. 7 wrźeśnia 1921 r. 
Magis!rat 

Z Ruchu wydawniczego. 

"PhOMYR" 
Wydawany przez Związek Polskiego Nauczyciel­

stwa Szlcół Powszechnych dwutygodnik dla młodzie­
ży "Płomyk" z dodatl<iem dla dzieci "Płomyczek" 
zostaje z dniem pierwszego września r. b. rozsze­
rzony i przeznaqony dla najszerszych warstw mło­
dzieży w wieku od lat 7 do 15. Adres redakcji I 
administracji: Warszawa. ul. Marszałkowska 123. 
Prenumerata kwartalna 100 mk. Kto z nowych pre­
numeratów wniesie zaraz 120 mle. otrzyma "Płomyk" 
od l-go września do końca roku. Na "Płomyk" 
szczególniejszą uwagę zwraCA się nauczycielstwu 
niższych klas szkoły średniej. 

maine dla Wsz9stklch!! 
Przybywającym do Łodzi po zakupy towarów 

łokciowych radzimy wstąpić 

==== do Składu Hurtowego--

M. L 
w Łodzi, PiofrkowS!ia 56 W po­

dwórzu 3-cie wejście na lewo, 
gdzie są do nabycia po cenach fabrycznych 

w resztkach i sztukach następujące towary: 
Płótna białe, Iwlorowe i deseniowe, na bieliznę, poś­
ciel, wsypy i fartuch)', oraz cajgi, barchany, flanele, 
we/na, szeWioty, sukna, korty, chustki, pończochy. 

skarpetki i wiele innych towarów. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
3-3. 

CHARAKTER!!! 
Przyślijcie charakter pisma, zakomunikujecie 

1I111ę. rok, miesiąc urodzenia, ile osób najbliższej ro­
dziny: otrzymacie od Szyllera·Szkolnika, psycho·gra­
fologa (autora prac naukowych) szczególową anali­
zę charakteru, określenie ważnit:jszych zdarzeń ży 
ciowych OdpOWiedzi na szczere zapytania Ana-­
lizę wysyła się po otrzymaniu mlc 300 Praca na­
ukowa Szyl1era·Szkolnika zaszczycona mnóstwem 
odezw, podziękowań Dla badań osobist}lch przyj­
muje od dwunastej do siódmej 

Warszawa, PSytho-Grafolog Szyller-Szkolnik 
Pięk na 25-12 

Wątpiącym dowody bezpłatnie. 3-2. 

Okaz9jnie do sprzedania 
Krajobraz letni (olejny) petersburskiego malarza 

S. Wasill<owskiego W ramach złoconych mk 5000 
Zmartwychwstanie Pańskie \Nylwnane atlasem 

i złotem za szkłem w złoconych rdmuch mk. 3000. 
Anioł Gabryel takiejże roboty mk. 3000. 
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Przybywajcie licznie na 

l-sze MIĘDZYNARODOWE 

TARGI flJSCHODnlE 
we L ' wowie 

25. IX - 5. X. 1921. 

gdzie nadarza się naj ł\orzystniejsza sposobność do zaopatrzenia 
się vve wszystko co rolnikowi potrzebne. 

LegłłvmacJe uczestnlctCIJD ClJvfaJa: . 
w Warszawie: w Częstochowie: 

'; 

l 

Związek Band!. Przem. • Szpitalna l 
.. Reklama Polska" _ . . _ Jasna 10 
"Komispol" _ .•. Krak. Przedm.16 
• Polski Glob.". • Swiętokrzyska 32 

.,Polbal" 1\ 
ł' 

W Łodzi: 
.. Polski Glob" • (Bracia Szczecińscy) 
.. Polbal" 

w Sosnowcu: 

"Dom Handlowy Dr. Zyls1d 

UWAGA: NaTargach Wschodnich odbędzie się pierwszy· międzynarodowy konkurs orki paro­
wej i motorowej i demonstrowanit: narzędzi i maszyn rolniczych. 

Magazyn Kapeluszy 

Julji Tarczyńskiej 
w Lowic'~u, Podrzeczna 22 

Poleca na sezon zimowy najświe:':' . te fasony, oraz 
nowości sezonowe. Tamie została otwarta 

Pracownia sukien i okryć damskich i ubrań dziecinnych. 

Kursa Handlowe 
roczne żeńskie; roczne i półroczne mieszane 

Prof. S E K U b O W I C Z Ił 
oraz kursa stenografji, pisania na maszynach. Ste­
nografja zamiejscowym Iisł.0wnie. 

Warszawa, Zórawia 42. 12-R 

Redaktor i Wydawca Mieczysław si~ .. ~lł. 

Gładki Stanisław zgubił kartę urlopowlł. 

Chachuła Szczepan ze wsi Rozdzielna, gminy Lu-· 
bianków zgubił kartę na broń myśliwską. 4954-3-1 .. 

Aleksander An7szka ze wsi Retki, zgubił kartę na. 
broń myś1iw!lką. , 4955-3-L 

Stefanowi Gawrońskiemu skradziono portfel z kar­
tą demobilizacyjną i gotówkę 1900 mk. 

Emilowi Bur7 skradziono kartę demobilizacyjną wyda- . 
ną przez 11 p p. 

Berfewnicz Edward zl!ubił dokument wojskowy. 

Cukier Nechuma zgubiła paszport wydany prze~ ' 
władze polskie. 

Weber Jan zgubił dokument zwolnienia z wojska. 

Pawlina Jan zawiadamia o skradzeniu mu w Często­
chowie portfelu, karty bezterminowego urlopu i biletll na broń 
myśliwską. 4962-2-1. 

Ę • 

Kolcki Moszek zgubił wojskową kartę powołania. --Kulińska Zofja zgubiła paszport wydany przez wła· 
dze polskie i patent handlowy. 

Druk K. Rybackiego W Łowiczu-


